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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Racznie rb. 7.20, półrocznie rb. 8.60, kwartalnie b. 1.80 


miesięcznie 60 kop. 


APęchodzi codziennie po południu, w niedziele 1 święta rana, 


Urzędowy komunikat 

niemiecki, 

Ł0-go wrześńia. — Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 

„Bitwa nad Somme, po onegdaj- 
szo] przerwie w walkach trwa w 
daiszym ciągu, Atak angielski, który 
nastąpił na froncie 15 klm. szeroka” 

ści pomiędzy Thiepval a Combles, 
załamał się o wytrzymały opór wojsk 
znajdujących się pod rozkazami gs- 


ziałek 11 Września '1916 r. 


nerałów v. Marchala i Kirchbacha. 


"W odcinku Barleux—Belloye krwa- 
wo odparci zostali francuzi przez 
palki generała v. Quast: Na pól- 
nocnym zachodzie od Chaulnes, pod- 
czas -oczyszczania poszczególnych ka- 
wałków rowów wzięliśmy jeńców 
 adobyliśmy sześć karabinów maszy- 
nowych. Na prawo od Mozy roze- 
grały się nowe potyczki na 'południn 
od fortu Thiaumont i na. wschodzie 
od Fleury. Nieprzyjaciel, który wtar- 
'gnął, odrzucony został za pomocą 
kontrnatarcia: 

W walce powietrznej przeciwni- 
cy nasi utracili w ostatnich dniach, 
przeważnie nad Somme, 9 latawców. 
Od naszego ognia obrunnego 3 la- 
tawce. Kapitan Boelke zestrzelił 22 
samolot nieprzyjacielski, 
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Z widewni wschodniej. 
Oprócz powtórnych ataków. ro- 
syjskich ma. wojska bawarskie pod 
Czerwiszczami nad Stochodem, po- 
łożenie od morza aż do Karpat jest 
niezmienione. W Karpatach konty- 
nuuje nieprzyjaciel swoje ataki; na 
zachodzie od Szipot zyskał on na 
arenie, pozatem został wszędzie 
edpariy. Na południu od Dorna 
Waliy wojska niemieckie weszły w 
kontakt z siłami rumuńskiemi. 

| Z widowni kałkańskiej. 
SYLISTRYA UPADŁA. Straty 
pmununów w osłatnich walkach przed- 
Hawiają się bardzo znacznie. Na 
froncie macedońskim nie zaszły ża- 
ine wydarzenia o znaczeniu szcze- 

gólniejszem. 
Pierwszy Generat-kwatermistrż 
E Ludendorff. 
Urzędowy komunikał 
austryjacXi. 
WIEDEN, 10-go września. 

Z widowni wschodniej. 
roni przeciwko Rumunji. 
Potożenie jest niezmienione. 
con wojsk feldmarszałka arcyksięcia 
Karola. 

, Aak sisprzyjacielski na stdna- 
Viska nasze na zachodzie od doliny 
3 został mdparly. W Galicji 
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jazd M 8, Administr. otwarta 
w niedzicie i święta do 10 rano. 
„Redaktor przyjmuje interesantów w 

dakoyjnych od 


ZSR, TONENE 


DOWY; 


1 sprawach ra- 
10-sj do 2-ej, 


się zą bezpłaśna. 


wschodniej nastał spokój, Pozatem 
nie zaszły żadae wydarzenia. 
froni wojsk qenerała mdrszałka polnego 
księcia Leopolda Bawarskiego: 
Miejscami cokolwiek ożywiona 
działalność bejowa. Nad dolnym Sto- 
chodem w ogniu zaborowym artylerji 


naszej załamał się atak nieprzyja- 

elelski, 
Z widowni włóskiej. 

Na froncie Pobrzeża płasko- 


wzgórze Karstu, oraz oszańcowania 
mostowa Tolmeinu znajdowały się 
w silsym ogniu artylerji nieprzyja- 
cielskiej. 'Ożywiona działalność arty- 
lerji i patroli na poszczególnych od- 
cińkach frontu tyrolskiego, trwa, Na 
północ od doliny Travignolo, wojska 
nasze zburzyły wysunięte przykrycie 
nieprzyjacielskie i nie straciwszy zb 


swej strony nawei jednego człowie: 


ka, zadały włochom znaczne straty, 
Z widewni południowo-wschodaiej. 
Nie nowego. | 
Zastępca szefa sztabu generalnego 


-o efef, - 
„marszałek polny poracznit. 


Kronika polityczne, 


Ge opowiadaja rosjanie? 
PETERSBURG, 10 września. Spra- 


Front zachodni: Po przygotowaniu 
artyleryjskiem zaatakowali niemcy kil- 
kakrotnie wojska nasze, które wczoraj 
zajęły małą część pozycji nieprzyjaciel- 
skich na lewym brzegu Dźwiny, na pół- 
noc od Dźwińska, zostali jednakże od- 
pgdzeni ogniem naszym. ` 

Po gwałtownym. ogniu zaatakował 
nieprzyjaciel pozycje nasze w okolicy 
folwarku Velots (7), w kierunku Kowla, 
lecz został odpędzony. W okol cy Zgni- 
lej Lipy trwa nasza ofenzywa. Nieprzy- 
jaciel stawia zacięty opór i ostrzeliwa 
wojska nasze ze swych pozycji na pra= 
wym brzegu rzeki, dokąd cofnął sizpod 
naszym naporem. : 
Front kaukaski: Gwałtowne welki 
trwają na frencie Kighi Oshnut. 


Komunikat bugarski. 


SOFJA; 10 września. Główna kwate- 
ra donosi pod datą 9 września: 


i 
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Na brzegu Dunaju panuje spokój. 
Po kapitulacji Tufrakanu, rumuni z le- 
wego brzegu Dunaju ostrzeliwali mia- 
sto. W odpowiedzi na to arfylerja na- 
sza bombardowaia Oltenicg. 

Posuwanie się naprzód w Dobru= 
dży trwa dalej z wielkiem powodzeniem. 
Przeciwnik pabity cofa się wszędzie. 
Dnia 6 września dywizja rumuńska, 
zajmująca Silistrję, usiłowała podążyć z 
pomacą wojskom w Tutrakanie, została 
jednak zaatakowaną przez nasze wojska 
pod wsią Sar-Sanlar (ckoło 20 kim. na 
południowy wschód od Tufrakanu), zo- 
stała pobitą i zmuszoną do odwrotu. 
Do niewoli wzięliśmy 3 oficerów i 130 
żołnierzy, oraz zdobyliśmy trzy baterje 
szybkostrzelne, prócz tego konie i wiele 
materjału wojennego. i 
Dnia 5, 617 września w okolicy 
wsi Dobricz rozwinęła się zacięta walka. 


wozdanie urzędowe z dnia 9 września: . 


Zeppelin nagle w bok, poczem podniósł 
przód zupsłnia prosto w górę i stanął jak 
`~ prosta srebrru laseczka i « pozycji takiej 
"trzymał się przez kilka minut, Zdawało się 


EREET SEN 


Dnia 7 września zakończyła się ona zu: 
peiną klęską przeciwnika, który ustąpił 
z pola walki i był ścigany przez nasze 
wojska. | 

Po stronie nieprzyjaciela w walce 
tej wzięły udział: 61-sza dywizja rosyj- 
ska, dywizja rosyjsko-serbska i 19-ta ru 
muńska dywizja rezerwowa. 


2 komunikaiów koalicji. 


Z francuskiego (9 września). f 

Na południu od Somme, w odoso- 
bnionych  przedsięwzięciach,  francuzi 
zdobyli foełwarczek na wschodzie od 
Bellois en Sentere. 

Liczba jeńców zabranych przez 
wojska francuskie, jedynie na północy i 
południu od Somme, od 3 września wy- 
nosi 7.700, w czem około 100 oficerów. 

Na prawym brzegu Mozy trwa gwał- 
iowna' walka artyleryjska w okolicy 
Fleury, Vaux, Chapitre i Le Chenois. 

Na wschodzie od wsi Fleury woj- 
ska nasze wzięły szturmem po południu 
cały system rowów n'emieckich. Z po- 
wodu tego świetnego zwycięstwa wzięto 
dotychczas 200 jeńców, w tem 3 ofice- 
rów. Zdobyliśmy również wiele karabi- 
nów maszynowych. 

Z angielskiego (9 września). 

Ostatnizj nocy doszło do gwałtow- 
nej: walki na białą broń w lesie Four: 
reaux. Zdobyliśmy rów ochronny i wzię- 
liśmy do niewoli: 2 oficerów i 19 żoł- 
nierzy kawarskich. 

Na froncie 6.000 jardów pomiędzy 
lasem Fourreaux a Leuze walka toczy 
się dalej. Wieś Ginchy, po zaciętej wal- 
ce, została w całości w naszym ręku. 
Zyskaliśmy również na terenie pomiędzy 
wsią a lasem Leuze. 


Na wschodzie od lasu Fourreaux, 


'na froncie 500 jardów, posuneliśmy się 


o 500. jardów naprzód. Wzięliśmy li- 
cznych jeńców. 

Z rumuńskiego (1 września). 

Po zaciętych walkach nieprzyjaciel 
obsadził Tutraisan. 


Dstaźni najazd Zeppelinów 


ma Londyn 

Z pism aegielskich wynika, ża otata 
najazd Zeppelinów na Dondyn był najstra- 
Szniejszy ze wszyBtkich, jakie dotychczas 
wykonana. Sterowce napowietrzne nie cgrą- 
niczeały sią tym razem bowiem do bombar- 
owania mielscowości, położenych na wy- 
trzeżu morsklem, Jes: wyruszyły ponad Lon» 
dyn i bombardowały City losdyńską (dziel 
nicę handlową) pociskami o strasznej sile 
wybuchowej, 
„Spactater” opisuje najazd Zeppelinów 

na Londyn jak następuje: Wiadomość o zbli- 
żających się Zeppolinach rozniosia się po 
Leńdynie w scbotę wieczorem, Bardzo wiu- 
iu siekawych  powekodziło ua dachy aby 
przyjrzeć šio temu niebywaiemu widcwisku, 
ale przez długi czas nis możaa było się nie 
czego dopatrzeć, Nagle usłyszano adgłos pe- 
kającego szrapnelu i olbrzymie słupy Świae 
tła reflektorów zajaśniszy na niskie, W koñ- 


eu ukazał się nad miastem olbrzymi Zeppe- 
lin na olbrzymiej wysokości poruszający Się 
wolno naprzód. Wtedy to nastąpiła gwałowna 
kanonada z3 wszystkich stron i wielka ilość 
pocisków padała w kierunku zbliżającego się 
potwora. 

Podczas bombardowania skierował się 


wszystkim, że Zeppelin został ugodzony, ale 
niezadługo okazało się Że przybrał on zno- 
wu swoją dawną pozycję i paszybował w 
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OGLOSZENIA: 


Nadesłans przed | wśród tetste za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; rekiąmy za tekstam. 10 fan; zwyczyjaa 3) feiņ 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz, 


Każda ogłoszenia najmnia! 40 fan. 


kierunku zachodaim, Pom'mo świateł ra 
flettorów nie można byłe gi odszukać, Ka- 
nonada ustałe, wszyscy byli przekonani, Że 
Zəppelinowi udało się zbiedz, ale nagie uj- 
rzanoe wielki słup ognia balonu spadającage 
ku ziemi, 

Szczątki żołnierzy, tworzących załogę, 
zebrauo staranaie, ułożone je na trawie, przy» 
kryto prześcieradiami i przewiezione nastęc 
pnie do kostnicy, gdzie uszykowano dla nich. 
trumny i pochowano następnie przy wislkim 
napływiea publiczności 3 wszelkimi honorami 
wojskowymi na cmentarzu dla jeńców _ nies 
mieckich, Kilku żoełnisrzy zpośród sałogi 
rzuciło sią podegas katastrofy z Zeppelina 
na dół — znaleźli oni jednakże tak sameo 
natychmiastową Świerj jak i ich towarzysze, 


Skutki bombardowania Bu. 
karesztuu 

Bofijski „Dnevnik“ przynosi z Rue 
szczuku szczegóły bombardowania Buka- 
resztu przez Zeppeliny: 

Skutki bombardowania były bardzo 
doniosłe. Z Zeppelłinów rzueomo. na miaste 
2,680 kilogramów dynamitu; bomby te znie 
szczyły renirum masta w zupełności, W 
pobiiżu arsenału eksplodował magazyn 
prochu. Zeppaliny wyrządziły też wielkie 
spustoszenia w Kotrozeni, gdzie mieszką 
rodzina królówska. W mieście tem nie po« 
został ani jeden dom nieuszko izony, Staa 
cja kolejowa Filaret i południowa część 
tej miejscowości, położona w pobliżu mjas 
sta, zamieniły się w stós gruzów, tak samo 
jak 1 przedmieście Bukaresztu, Dudest, 
Wśród ludności panuje nieopisans panika, 

Gabinet kealicyjny na We- 
ggezech. | 

Budapeszteński „Magyar Orszag* zaa 
znacza, że Ostatnie tajne posiedzenie Beje 
mu węgierskiego odbyło się z takiemi su- 
rowemi zastrzeżeniami, że nic o niem pi- 
sać nie wolno. Faktem jest jednak, że po- 
siedzenia to ma nadzwyczaj ważne znae 
czenie. Następstwem jego ma być gabinet 
koncentracyjny, do którego wejdą przed« 
stawiciele wszystkich partji. Na czzle ga- 
tinetu pozostanie w dalszym ciągu hr, Tie 
sza Z opozycji wejść doń mają Andrassy 
i Apponyi. l 
Pierwszy rozdźwięk rosyj 

Sks=rumuski. sad 

Do gazety petersburskiej „Birżewyja 
Wiedpmosti” telegrafują z Bukaresztu, że 
w poliiyczaych i wojskowych kołach ru- 
muńskich z nader wiałkiem zniecierpliwie- 
niem oczekują przybycia nad Dunaj pomo- 
euiczego wojska rosyjskiego, Rumunja Sae 
ma zgromedziła większą część swych sił 
wejskowych ua łerytorjum Siedmiegródu, 
spodziewająe Bię, ża rosianie w czasie jaka 
najszybszym zdążą dokonać przemarszu 
poprzez Debrudzę i uniemożliwią bułgarom 
ofeRzywĘ da pograniczn bułgarsko=rumuf=" 
skiem, Tysezasowos zak się ale stało i rue 
dlunowia wydac, są w miejscach tych na 
niebezpieczeństwo akcji zaczepnej batga. 
rów, eo wpłynęło znów na zmniejszenie w 
Bukareszcie zaufania do militarnej pomocy 
iosjan. Gazeta rosyjska zwraca co prawda 
uwagę, ŻE przybycie armji rosyjskiej nad 
Junej jest rzeczą na:bliższych już dai, 
ule niekorzystsego wrażenia w Rumunj 
przez to zatrzeć się nia zdoła, 

Generał Sarsąil, 
Według $doniesień dzienników pary: 
skich, francuska komisja wojskowa zwołaną 
została ua specjaine posiedzenie, w którem 
wzięli udział równisż prezes ministrów, 
Briasd, oraz minister wojny. Przedmiotem 
obrad było położenie na froncie saleniekim, 
Z rozmaitych wzmiasek prasy francuskie 
można osiągnąć Wrażenie, że Sarrail usta 
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GAZETA ŁÓDZKA. 


PÜ, lub też w krótkim esasie ustąpi, ze eta 
Bowiska głównodewodzącego arimją w Salo- 
nikach. Następcą jego ma być generał Qau- 
rand, 


W Grecji. 


"Do „Berliner Tageblattu* donoszą 
z Amsterdamu: 

Dziennik „Tijd* ogłasza telegram z 
„Londynu, że, według wiadomości z Aten, 
przybyło tam 155 oficerów greckich, 
'rozbrojonych w Salonikach na rozkaz 
igen. Sarraila. - 

"Powołanie pod broń pięciu reczni- 
;ków rezerw greckich zostało odłożone. 
.W kołach dyplomatycznych uważają jed- 
nak zbrojną interwencję Grecji po stro- 
nie koalicji za nieuniknioną. 

Prasa grecka zastanawia się nad 
'kwestją, czy wybory do parlamentu od- 
będą się, czy też nie. Starcia pomiędzy 
«członkami związku rezerwistów i fran- 
«aasko-angielskimi policjantami tajnymi 
ieeqgywołały w Atenach nastrój niespokoj- 
«ay. Anfivenizelistowski dziennik „Em- 
lpros* pisze: Miasto, teroryzowane przez 
agentów koalicji, pozostaje w takiem 
położeniu, jakby znajdowało się w sta- 
nie wojennym. 

 Prespektywy Grecji. 

„Riecz* pisze: Dyplomaci pełersburscy 
otrzymali wiadomość, jakoby przedstawicie- 
“le mocarstw zachodnich w Atenach dati rzą= 
dowi greckjemu do zrozumienia, iż musi się 
"en liczyć w ewentualną stratą po wojnie pe- 
„wnych części terytorjum swego na korzyść 
innych państw bałkańskich, o ile aadal za». 
iehowywać zechae nantrałność, Według po- 
„gląda dzienników rosyjskich, pałożenie Grecji 
długo jeszcze nie będzie wyjaśniane, gdyż 
rząd grecki pragnie nadal trwać przy swej 
acutralności, 


Manifestacja robotniczą 
| w Bukareszcie. 


. Z Kopeshagi donoszą de „Lokał An- 
zeigera”: Według depesz, nadeszlych z Bu- 
karesztu, w dniu 7 września odbyła się tam 
wielka manifestacja robotnieza przeciwko 
wojnie, Wzięło w niej udział kilka tysięcy 
lodzi, Na zgromadzeniu, odbytom pod golem 
siebom,-mówcy przemawiali przeciwke pū- 
lityce Bratianu, który wciągnął kraj w woj- 
nę po stronie odwiecznaga wroga remuńskie- 

Jednogłośnis zastał przyjęty wniesek, 
demsgający Się sd rządu znalezienia 8pos0= 
bu odwołania wypowiedzesia wojny Au- 
„tro. Węgrom i podjęcia na nowo przyja- 
«nych stosunków z państwami centralnemi, 
Tajemnicze żądania Japonji. 

Depesze z Waszyngtonu donoszą, 
że Japonja z powodu starcia wojsk ja- 
pońskich i chińskich w dniu 13 sierpnia 
w okolicach  Chengchiatungu w Mon- 
golji wschodniej, zwróciła się do Chinz 
jakiemiś tajemniczemi żądaniami. 
acja ma być bardzo poważna.. Wiary- 
godne wieści twierdzą, jakoby żądania 
japońskie zagrażać miały panowaniu 
Chin nad całą Mongolją. 

W amerykańskich sferach dyploma- 
tycznych z wiełkiem naprężeniem 6cze- 
„kują dalszego rozwoju wypadków. Spo- 


dziewają się bowiem, iż nowy kryzys: 


chińsko-japoński dotknie w niebezpie- 
czny sposób i interesów Stanów Zjed- 
noczonych. 


"Więści z Niemiec. 


„BZachowaniu się fuFności w raze 
AWA ataków lotnitzych, 

wydała kosnendantura gdańska obwiesz- 
czenie następujące: „O zbliżaniu się lo- 
tników  nieprzyjacielskich powiadomiona 
zostanie ludność miasta przez syreny war- 
sztatów okrętowych ana przedmieściach— 
przez dzwony kościelne. Wówczas ludność 
powinna chronić się bez popłochu w bra- 
my domów, które obowiązkowo muszą 
być otwarte; tramwaje muszą stanąć a pa- 
sażerowie wysiąść i schronić się do naj- 
bliższych domów; doróżki 
wolno jechać dalej. 

. W razie najazdu w nocy pogaszone 
zostaną w mieście świata, a w domach 
należy światło również pogasić inb zasło- 


i wozy muszą 


nić. - Dotykanie nieeksplodowanych bomb, 
nabojów lub ich części połączóne jest z 
„aiebezpieczeństwem Życia; w razie znale- 
zienia ich należy uwiadomić policję, która 
postara się o usunięcie nabojów. Kto się 
do powyższych przepisów nie zastosuje, 
naraża Się na karę do 1500 mk.". 
Pożar fabryki samolotów. 
Fabryka samolotów pn. „Luftfahrzeng- 
gesellschafft" w Adlershof spłonęła. Po- 
wodem pożaru była lekkomyślność. Zu- 


pełnie wykluczone jest podłożenie ognia:« 


Strata w materjale wojennym nie jest zna- 
czna. O ile stwierdzono, spłonęło nie wię- 


Sytu-. 
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cej jak sześć do siedmiu wykończonych 
samolotów Graz dziesięć szkieletów samo- 
lotów. Resztę samolotów, wszystkie me- 
dełe i szabłony uchroniono od zniszczenia, 
Poczyniono przygotowania, aby fabryka na 
innem miejscu podjąć moga pełną piacę. 
Ofiar w ludziach nie było żadnych. © 
Konferencja Socjalnej Demokracji 
Rzeszy 
odbędzie się—według „Vorwaerts* 21 b. m. 


„w Berlinie. ; 
Konferencja ta ma zastąpić urządza- | 


ne przed wojną rokrocznie zjazdy strón- 
nictwa socjalistycznego. 
Licha zs 

Gazety niemieckie donoszą, że poli- 
cja w Leszn'e zapisała na ostatnim targu 
nazwiska gospodarzy i gospodyń, którzy 
za lichą gęś żądali 30 marek, a za kar- 
czątko 5 mk. Odpewiadać będą przed są- 
dem za lichwę. , 

Sokwestr. oliwy i smarów, 

W Niemczech wydano nowe rozpo- 
rządzenie, dotyczące sekwestracji oliw. i 
smarów, używanych do maszyn, do pro- 
dukcji wyrobów włóknistych, skór i tł. d. 
Sekwestracji podlega wazelina, cremy do 
czyszczenia (także obuwia); smary, - które 
jako produkt paboczny pozesiają przy 
produkcji minerałów jak węgla, łupku. 
Wyjęte są z pod tych przepisów dostawy 
do wojska i marynarki oraz administracji 
kolejowej. 

„Święte pokoja“. 

„Święto pokoju“, nowa sztuka Ger- 
barta Hauptmanna, wystawiona zostala 
po raz pierwszy w królewskim teatrze dra- 
małycznym w Dreznie. Tak treść jak in- 
scenizacja dzieła wywarła głębokie wraże- 
nie. 'Obsada była wprost świeta. Naj- 
wybitniejsze siłe sceny królewskiej stwo- 
rzyły znakomitą charakterystykę figir, na- 


"dając im życie i prawdę. Zwłaszcza drugi 


akt jest 
elzkcie. 


wstrząsający w swym płębokim 
Także scena pomiędzy braćmi w 


akcie trzecim zastanawiała siłą. Po skof- 
czeniu widowiska wywoływane kilkakrotnie 


pretę. | 
Salis tańca a państwo. l 
Jak donoszą dziensiki barlińskie, na 


ostatniem zebraniu właścicieli gal tańca w- 


Królestwie saskiem uchwaleno wystąpić do 


rządu tegoż państwa o odszkodowanie Ba-- 
skieh właścicieli sal tańca, z powodu rezpo: | 


rządzeń, jak: zakaz tańce, zakaz uczęszezs- 
nia mładzieży do sal i sprzedaży napojów 
alkoholowych, wocześuiejsza zamykanie loka- 
łów it & s 

Uchwała opiera Się na § 53 ustawy 

ła pfzemysłu: według tego przepisu władze 

administrauyjne mają prawo zabraniać pra- 
wadzbiia zakładów przemysłowych lub przed- 
Biębiorstw, e ile ng one szkodliwa dla ogółu, 
W razie wydania sakasa lub ograuiczeń 
wlasciciel musi być jodszkodowany za udo- 
wodnione straty. Preżensji o odszkodowanie 
dochodzić wolno sa drodze prawnej. W Saks 
sonji jest więcaj, niź 3,000 właścicieli sal 
tańce, z których 2,000 należą do zwiąsku. 

` Kelner mecenasem sztuki. 

W Berlinie umarł niejaki Habn, plat- 


. niezy jednej z pierwszorzednych kawiarń tam- 


tejszych, figura ciekawa ze wzgłędu na sto- 
sunki, jakie go łączyły z niemieckim świa- 
tem artystyczno-literackim, . 

Ożeniony z byłą aktorką, znał osobiście 
cały szereg „gwiażd” scenicznych, nie opuss- 
czał teź Żadnej promjery,,a w ohwilach 
wolnych od roznoszenia „Czarnej” i melan- 
żu, uczęszezał regularnie de teatru. 

Po każiem przedstawieniu — zapewne 
z grzeczności—zapytywałę schodzących się w 
kawiarni krytyków, co sądzą e danej. sztuce. 

Gładki i uprzejmy w obejściu nie ocią- 
gał się zbytnio, gdy chodziło o udzielenie 
drobnej pożyczki kcmuś z eyganerji, żyjącej, 
jak wiedomo, chronioznie w „chwilowej” po- 
trzebie. 

Do zutentycznego, Btarożytnego Mete- 
nasa podobny w tem, že również pozwalał 
Bię naciągać, posiadał tọ- jednak nad nim 
w$ższOŚÓ, iż. nie pisywał—jak tamten—kiep- 
skich wierszy i nie pragnął woale, aby mu 
kadzono. 


Wieści z Rosji. 
Szajemneść słewiańska, 
Na moskiewskich półkach księgar- 
skich, pisze „Gazeta Polska, pojawiża się 
niedawno pieśń p. ł. „O gawari!!l*, Na 
okładce widnieje nazwisko jakiegoś p. Mo- 
skina jako „aranżera* oraz drugie o ro- 
syjskiem brzmieniu jako autora słów, 
Gdzieś tylko w kąciku podano- drobnemi 
czcionkami, że autorem słów polskich jest 
K. Tetmajer. I rzeczywiście, pieśń ta nie 
jest niczem innem, jak tylko tak popular- 
ną w Polsce „Mów do mnie jeszcze”. W 
wydaniu rosyjskiem wygląda ona jednak- 
że tak, jak gdyby K. Tetmajer przelłuma- 
czył ją z języka rosyjskiego. Co jednak 


niano nazwiska rzeczywistego kompozy” 
tora tej pięknej pieśni, p. Rutkowskiego. 
Poprostu ów p. Moskwir przyswoił sobię 
bez ceremonji pracę nazzezo muzyka. 
Religian a polityka, . 
Ministerjum oświaty pesłanowito 

znieść fakultet ewangelicko-ieolygiczny na 
uniwersytecie w Borpacie. 

©. Hujskowe władzę rezyjskie 

w Fimiandji. 

Głównodcwsodzący wojskami rosyjskimi 
wydał rozporządzenie obowiązujące, na 
mocy którego wszystkie osoby, zamieszku- 
jące w Fiplandji, mogą przebywać w pa- 
rafjach Finladji, znajdujących się w pro- 
mieniu 15 wiorst ed granicy (morskiej iub 
lądowej), tylko na zasadzie specjalnych 
pozwoleń właz odnośnych. Pozwolenia te 


| najdziwniejsze to, że nigdzie nie wspom- 


| 


gólnych okręgów wojennych. 


PEE 


7 ziem polskich. 


Z Harszawy: 

Podział rezerwistek, | 
Wśród właścicieli domów w Warsza- 
wie powstał projekt równamieraego T94- 
mieszczenia rezsrwistak. Według dokona- 
nege sbliczenia, na kralcach miasta i w 
dzielnicach robotniczych w. 2,500 domach 
mieszka 22,000 rodzia rezerwistów, które 
nie płacą; w pozostałych zań 5,500 da- 
mach w zamożnie.szych dzielnieach Wap- 
szawy mieszka zaledwie 5,000  rezerwi- 
siok. 


wydają gubernatorzy lub sziaby pos:Cze- 


Projekt przewiduje, że właBuiciele, 
którzy nie mają wolnych lokali w swych 
domach, będą płacili drugim ya mieszkania 
rezerwistek, 
Roma misia. ` - 
Komitetowi giełdówemu polecone 
przyśpieszyć decpzję w sprawie emisji bgs- 
'kagtów miejssowych, polsko - niemieckieb, 
w sumie pół miliarda rubł, 
dutro ma nastąpić decyzja eo dowy- 
jazdu deputacji w tej sprawie do Berlina. 
Projektowani są: delegat magistratu, dele- 
gaci kom. giełdowego (2—234 i dalegat ku- 
piectwa. z” Sk 
Przyjazd ks, biskupów: 
| Przyjechał do Warszawy. ks. biskup 
Stanisław Zdzitowiecki z Włocławka i sa- 
mieszkał w pałacn areybiekupim. 
Dzisiaj przyjeżdża z Kiele ks. biskup 
Augustyn Kosiński, który zamiesska u ks, 
redaktora Ign. Kłopotowskiego. 
- Częstochowa. 
Zarząd kursów pedagogicznych przy 
Tow. Opieki Szkolnej rezpoczął już swe czyn- 
ności, Dla tych, którzy ukończyli ponad 5 
klas, będą urządzone wykłady z pedagogji, 
psyehologji, logiki i metodologji eagdlnej, wras 
a8 specjalną, z uwzględnieniem i praktyszne- 
go przygotowania do objęcia posad w szko- 
łach miejskich dwu i sztero=tlaseyych, Do- 
tychczasowi słuchacza już w większej cześci 
otrzymali dość dobre stanowiska, 
Miejscowa Rada opieksńtza upowaźni- 
ła wydział aprowizacyjny do wybudowania 
kadzi beionowych, przeznaczocych. do kwa- 
szenia kapusty. 
Na wostatBiem posiedzeniu Magistratu 
postanowioso, aby urzędnicy magistratu i 
milicjanci otrzymałi dodatek do pensji w wy- 
sękości 15-proc. Przyznano żydowskim kur- 
som dla aaalfabstów subsydjam na rok 1916 
same rubli 300 s warunkiem, by wykłady 
prewadzone były nie w żargonie, Na osta- 
teiem posiedzeniu Rady Miejskiej postano- 
„wione między innymi: wyasygnować 10,000 
rb. Ba nowe szkoły i 9,000 rb. na zapoma- 
gę Doraźżnej pomocy za miesiąc wrzes:eń 
r. b. zk 
W końcu zaprojskiowano aaprowadze- 
nie następującego systemu  pedatkowego, 
któryby obejmował wszystkich mieszkańców: 
a) właścicieli niernchomości, w wyso- 
Kości opłacanego przes niek padatku skar- 
bowege;. i i 
b) płatników podatku mieażkaniowego 
w wysokości dwukrotnej tego podatku; 
c) przedsiębiorstw kandłowych i prze- 
mysłewych w wysokości sumy opłacanego 
patentu; | 
d) zawodów walnych — według skali 
dla 6 kategorji: 1) 200 rb., 2) 159 rb., 3) 
100 rb, 4) 75 rb, 5) 50 rb. i 6) 25 rb. 
rocanie, przyczem należność do każdej kate- 
gorji ekreślać będzie specjalna komisja, sto- 
sowanie do dochodów, 
e) nauczycieli, robotników i t d., zara- 
biających nie więcej niš 959 rb. recznie w 
wysakości 1 proc. Od dochodu; zarabiających 
zaś więeej — lij, prot, przyczem wzięto 
również pod uwagą stosunek tygodniowy.i 
dwużygodniewy zarobków, a" 
|. f) służby domowej oraz osób, nisabję- 
tych poprzedaimi klasami — w wysokości 
„1 rb. rocznie, | 
(Nadto specjalna komisja kwalifikować 


Biuro Górstlerfiu 
'Ronsulentu Prawnego, 
Łódź, m, ioirkowska Kr 8, parter, front, 


będsie osoby, które opłacać bądą zadatełt 
osebisty na biedmych. Wpływ a tych po- 
datków wymiesię 290 — 8068 tysięcy rubli 
roczne, | (b) 

Sesnowiec. 
Według „Kuriera Zagiębia", sosne- 
wiecka polica kryminalna w obecności 
burmistrza dokonała w niedzielę ubiegią 
rewizji w lokału poczty miejskiej. Btwier- 
dzono różna nadużycia i część personelu 
poczty zwolniono bezzwłacznie. Dalszą 
śledztwo w toku. 

Radom. 

„Gazeta Radomska” w artykule o 
otwarciu roku szkolnego omawia ogromny 
rozwój szkolnictwa w porównaniu z rokiem 
poprzednim. W szkolach średnich tylko 
w Radomiu zapisało się 2,500 uczniów i 
uezennie. Ogromną, dotąd bezprzykładną 
frekwencją wykazują szkoły ludowe, co 
przypisać n.laży bezpłatności nauki. Wo- 
bee tego potężnego dążenia do nauki, prze- 
pelnisjącego szerakie warstwy ludności 
polskiej, naród polski može ze spokojem 
patrzeć w przyszłość. Dziennik kończy 
uwagą: Oby wielkie zastępy dzieci przygo- 
towywały się do przyszłej walki narodu, 
która to walka nie bedzie już walką o 
aa leca wałką o sławę imienia na- 
rodu. 


Zjazd Straży ogniowych 
w Warszawie. 
Trzeci (ostatni) dzień Zjazdu, 


Prawie cały dzień od g. 9 rano do 
g. 7 wieczorem, z dłuższą przerwą w go- 


"dzinach obiadowych, uczestnicy Zjazdu 


spędzili w Dolinie Szwajcarskiej na ze- 
braniu, które wypełniły referaty, jak za- 
powiedziane w programie tak i wygło- 
szone ponąd program, dyskusja nad re- 
feratami oraz nad wnioskami, zgłoszo- 
nemi podczas 3-dniowych obrad Zjazdu. 

Referat pierwszy lekarza Straży 
ogniowej warszawskiej, d-ra Jana - Szy- 
mańskiego, „O służbie sanitarnej w po- 


 żarnictwie*, zapoznał zebranych z orga: 


nizacją straży wzorowej i z brakami ta- 
kiej służby w istniejących strażach. W 
dopełnieniu referent podaje postulaty 
dla. większych organizmów pożarniczych, 
Druzi z kolei referat wygłosił ko- 
"mendant straży warszawskiej p. Brocho- 
cki, kierownik sekcji końskiej C, T. R. 
„O koniach w straży ogniowej“. . 

P. Brochocki mówił z pamięci ze 
swadą i znajomością rzeczy. P. Bro- 
chocki wskazał przedewszystkiem na 
anormalne wszędzie u nas w strażach 
ogniowych stosunki, wyrażające się w... 
braku koni. 

W następnym z kolei referacie p. 
Z. Gryżewski omówił „Życie gospodar- 
cze w straży ochotniczej“, wskazując 
przedewszystkiem na konieczność po- 
siadania przez kasy straży dostatecznych 
środków finansowych i na umiejętne 
operowanie femi środkami. 

Oprócz tych trzech „programo- 
wych“ referatów wygłosili nadprogramo- 
we pp. Nowakowski i Gierasiewicz. 

Inż. Nowakowski mówił „O samo- 
rządzie wobec straży ogniowych“, za- 
RA że straże oparte na filantro- 
pii nie będą dawały gwarancji trwało: 
ści i celowości. | 

Poza tem referent dał kosztorysy 
utrzymania straży gminnej i szereg u- 
wag bardzo cennych, wykazując wresz- 
cie korzyści kulturalne i moralne, jakie 
kraj nasz odniósłby przez powstanie 
straży ogniowych gminnych. 

x orucznik straży warszawskiej, pan 
Gierasięwicz, za temat swego referatu 
wziął potrzeby i braki w strażach og- 
niowych ochotniczych w Królestwie 
Polskiem, zaznaczając, że potrzeby te i 
braki są wynikiem wiekowego ucisku, 
jakiemu kraj nasz ułegał. Okres, prze- 
żywany obecnie, jest przejściowy i nic 
trwałego na nim budować nie można. 
Następnie została otwarta dyskusją 
nad wszystkiami .referatami wczorajszemi, 
W dyskusji tej zabierali głos liczni przed- 
stawieiela straży ogniowych z prowincji 
oraz członek. presydjim.: Zjazdu. 

(Pe wyczerpaniu dyskusji nad refera« 
tami odbyły się wybory do Tewarzystwa 
św. Florjana, w. których przez aklamacją 
(przy 3 głosach przeciwnych aklamacji) zo- 
stali powołani de Zarządu pp.: inż. Tue 
liszkowski, komendant straży warszawskiej, 
ks. Marcin Szkopowski, ksiądz kapelan- - 


" ałowicz z Liubrafńca, 


p 


8. 


OO CENĄ 


majer straży warszawskiej, Stanisław Dzierz- 
bieki, prezes R. G. O, B. Chamiez, prezes 
Fow. wzaj, ubezp, St. Szostkiewicz, dyr. 
warsz. Tow. ubezp. od ognia, inż. E, Wa- 
gaer, kemendant straży ogniowej fabrycz- 
kej Szeiblera w Łodz. E. Balcer z howi 
cza, dr. A. Grokman, komendant straży 
agn. ochośn. w hodzi, St. Olkrski, komen- 
dant str. ogn. w Końskich, mee. I. Kano- 
packi, prezes sir. ogn. ochots, fabrycznej 


-w Piotrkowie, I. Kubicki, pomocnik kom. 


Bir. ogn. w Zawierciu i inż. A. Zagrodzski 
g Warszawy. s, 

Po południu obrady rozpeczęły się o 
godz. 4 m. 4R pod przewodnictwem inż. 
Wagnera z Łodzi i wypełniła je odrazu 
ożywiona dyskusja częściowo nad różnemi 
wnioskami, jakie wpłynęły w ciągu pierw- 


„szych dwóch dni Zszdu, częściowo zuś 


w sprawach poruszonych w referatael 
wczerajszych. W dyskusji tej zabierali 
głos pp: Nagielski z Brześcia Kujawskie- 
go, dr. Wieczorkiewicz z Żychlina, Bans- 
Maks Luxenburg z 
Warszawy, inż. Nowakowski z Zagłębia 
Dąbrowskiego, Ast. Moszczeński z Mławy, 
Przyjałkowski z Radomia, Małagoweki z 
Kaliszą i inni, l 
Pierwsza uchwała zapadła jednomy- 
ślnie i dotyczyła wniosku, jaki powzięto na 
konferencji delegatów straży ogniowych na 
Kujawach w sprawie orgavisacji „Pogoto- 
wi rataokowych* po wsiach, 
Drugą uchwałą postanowiono wysta- 


tač się. e subsydjum stałe dla straży od 


warsz, Tow, ubezpieczeń i od Towarzystwa 
„.„Bnop*. 


.. ; Zamknięcie zjazdu nastąpiło po przer- 


wie po szerege przemówień płomieanych i 
oklaskiwanych pp. ka. Kokowskiego, rada, 
Wysockiego i ianych. Wyrażano w nich po- 
dziękawanie organizatorom Zjaąsdu (z% jego 
zwofnnie) i prasie oraz wypowiadana życze- 
nia, aby Zjazdy .tskie megiy cdbywać się 
częściej w Polsce... ASPR 


diudortości kieżącę, 


>= 


— lokamerty i podnisy. 
N: mocy rażperządzania p. jeaeral-gzu- 


/ bernatora warszawsziego, upeważnione są 
-na obszarze jenerał-guberuatorstwa warszawe 
„*gk.ego Sądy okręgiwe do uwierzytelciania, 


zgoónie 3 przepiaami-praw niemieckich, ped- 


„pisów lub ssaków zastępujących podpisy. Jak 


donosi D. Warach. Zig.*, nwpoważnieni są 


: do tych czynności również t. 2w. komisarze 


przy sądach (Justizkommissare) oraz w War- 


. Bzawie—Bąd okręgowy IL. 


- P. naczelnik administracji cywilnej przy 


 jenerst-guberuatorstwie warszawskim upowa- 
" Żniony jest de legakzowania dokumentów, 
wystawianych, lno nwisrzytelnianych na ob- 
. saafze jeJeruł - gubeTnatorstws warRzaw- 


skiego. s 
— Polowanie na zające, 
Na mocy rosporządzenia, dotyczącego 


polowania w Warsz. Generzł ~ Gub:rnater- - 


stwie z dn. 25 września 1915 r, okres po- 


- lowania na zające rozpoczyna Bię da. I5-go 


b. m. i 

— Przepis o zebraniach, 

„W. Pag." donosi: Z rozporządzenia 
poliejj w Warszawie wszelkie zabrania mu- 
szą się rozpoczynać nie później niż po upły- 
wie pół godziny Od wyzasesenego terminu; 


" w przeciwnym razie praedatawigieł policji ma 


prawo zobrunie zamknąć. 

— £ wypożyczalni książek Tow. 
AHrzew, Uświaty. DE 

Pomimo wyjazdu z Łodzi licznych 
mas robotników, ilość czytelników w wy- 
pożyczalniach książek T. K. O. wzrastą 
Ameustannie. W niektórych czyteiniach wy- 
nosi ona przeszła 800 osób. ` 

Z tego powodu wypożyczalnia 4-ta 
(przy uł. Zgierskiej ur. 15) wydaje obec- 
nie książki 3 razy tygodniowo: w środy 
od 5—7 wieczorem, w soboty od 4—6 i 
w niedzielę od 10—12 zrana. 
OQdczuwa się brak: pracowników i 


książek. Zarząj T. K. O. najuprzejmiej 


prosi osoby chętne i gotowe poświęcić 
trochę czasu pracy oświatowej o łaskawe 
zwrócenie się w tej sprawie do zarządza- 
jących czytelniami, 

|. Pomimo ciągłego zmniejszania się 
wpływów kasowych zakupiono w ostat- 
nich czasach dia wszystkich 5 czytelńi 
wybitne utwory beletrystyczne i większą 
Ułość dzieł historycznych. Skompłetowa- 


Riem działu historycznego zajmie się Za- 


rząd w najbliższej przyszłości. 
Natomiast niema ziipełnie fuuduszów 
Ma zakup książek dziecięcych. Ta katego- 
tja czytelników zwiększa się wciąż w mia- 
Tę powstawania i rozwoju szkół miejskich. 
Ponieważ w każdym prawie Średnio 


„zamożnym domu, pomimo kilkakrotuych 


kwest, książki bezużyteczne się znajdują, 
Zarząd T, K. O. zwraca się z gorącą pro- 
śbą o zaofiarowanie ich do czytelni towa- 


io przesłanie w tym celu adre- t 


" jez 


| ków przyjęcia, 


| wym. 


„Landau, 353, L. Landsberg, 378 


sów ofiarodawców do biura 
dleśna ny, 5. 
| — Włydziat szkoy o 
uruchomił z początkiem bieżącego roku sekol- 
nego 59 szkół polskich, 37 niemieckich, 3 
marjawickie i 37 żydowskich, ogółem 136 
Szkół z 566 oddziałami, AA 
Do szkół żydowskich z wykładowym 
językiem polskim, przy uł. Młynarskiej 7 i 


Rzgowskiej 5, zgłosiło się po 1,600 kandy- 


datów, 


— Bowe przepisy dołyczące przyj 
sowania chorych de szpitali, ; 

Na czwarikowem posiedzeniu magi- 
atrata zatwierdzono nowe przepisy, doty- 


-czące przyjmowania chorych do szpitali 


miejskich, względnie utrzymywanych przez 


„Miasto — zakładów prywatsych. W mysi 


tych przepisów przyięcie chsrych. następu- 
a) na mocy zaświadczenia Wydziału 
nies. pem. biedn., 
prywatni) i.c} w wypadkach, wymagają- 
cych przyjęcia ze względów sanitarno-pa- 
lieyjnych Inb w razach nagłych (wypadki 
nieszczęśliwe). Sprawami temi zarządza 
Wydział zdrowotneści pablicznej. . 

Chorzy, ponoszący koszty utrzymania, 
winni przed przyjęciem ich do szpitala zło- 
Żyć tytułem zaliczki w oddziale rachune 
kowym Wydz. zdr. publ, należność za 14 
dmi kuracji. W wypadku nagłym, to jest, 


| jeżeli ehory znajduje się w takim stanie, 


że odmowa iub zwłoka w przyjęciu go de 


szpitala zagraża jego zdrawia lub życiu, 
(lub jeżeli szchodzi przypuszczenia, że za- 


liczka na poczet kosztów nie została 
uiszezona z powodu niezsajomości waran- 
wówezas można zezwolić 
na zapłacenia zaliczki w terminie trzydnio- 
Dla osób bezwzględnie wypłaca!- 
nych jest równoznacznem s wniesieniem 
zaliczki—piśmienne zobowiąsanie co do jej 
zapłacenia, lub uiszczenia kosztów kurseji. 
O ile zaliczka na poezet kosztów nie jest 
na czas zapłaconą lub dopełnioną, nates- 
cezas nważa Bie chorego za leczonego na 
koszt dobrsezynneśsi psblicznej, Niezale- 
żnem ©d tego jest prawo późniejszego 
uznania takiego wypadku za podlegający 
opłacie przez dansgo cliorego. W płacanie 
ualiczki przes chorych, ponoszących koszty 
kuracji, winno być uskutecznione tylko w 
Wydziale zdrowotności. ` |. 
Tymczasowe przyjęcie bez świadec- 
twa i bez zapłaty zaliczki może nastąpić: 


"4) w razie nieszczęśliwego względnie ra- 


głego wypadku; 2) w wypadku ekhoreby ga 
kaźnej, oraz 3} w razie, o ils ta jest ko- 
nieczne ze względów sanitarne = policyj- 
nych. p . i 

— Rezultat toterji w „Bykur Chee 
iim“ na rzecz Uzdrowiska, - 

Komitet dochodów niestałych, prze- 
wodniczącym którego jest p. D. Nowiński, 
jak się okazało, miał bardzo dobry pomysł, 
organizując loterję na rzecz Uzdrowiska. 

Przy pośrednictwie pewnej ileści ko- 
lektorów miejscowych i zamiejscowych roz- 
sprzedano względnie łątwo tysiąc biletów 
po 2 rb. i 500—pa 1 rublu. 

Wygrane stanowiły: I serji — jedno 
łóżko, NI serjj—5 leżaków w Uzdrowisku, 
noszące po wieczne czasy imiona wygry- 
wająch. - 

Wezoraj w lokalt własnym przy ulicy 
Cegielnianej nr. 57 odbyło się rozlosowa- 
nie: 

Wynik ciągnienia następujący: 

_ Serja I Ne 92: Natanowie Stiller wy- 
grama: wieczyste łóżko ich imienia. 
i Serja IH M 298 JJ. Józefowicz, 326, 
Ch. 5. Sackheim, 333, Dom Bankowy, W. 
yrkis i 
Eiger. 

Ufn:doware więc będą w Uzdrowis- 
ku leżaki, noszące imiona wyżej wymie- 
nienych osób. 

— Z przytułku nociegowego 
przy Chrz. Few. Dobroczynności korzysta 
eodzienaje od 10 da 20 osób, Wpływy przye 
tułku za m. sierpień wyniosły 477 rb., wy- 
datki — 115 rb. 

— Rawe kursy językowe w Łodzi 
oświera p. R. Bermanówsa, b. słuchacza 
paryski:j Sorbony. Oprócz p. Bermacówny 
na kursach wykładać będą lepsze siły z po- 
śród znanych w Łzdzi lingwistów. Zajęcia 
dzielą się na grupy: niższą, średaią i;wyżezą. 
Liczba kandydatów do każdej grupy ograni- 
czona, maksymalnie 10 osób, 

— Z „Miniature, 

W „Miniaturach* od chwili gościn- 
nych wystęnów Zejdewskiego nastąpiłe sna- 
<zne ożywienie. | 


riete i Kabaret „C 


Dziś i codziennie przedstawienia odbywają się 


Zatorska | Duo Remo |Ela Kowalska 
Polska sub. | Salanowi Polska Subr, 
akrobaci. 


Byr. Th. JUMO. 


GAZETA ŁÓDZĘA 


T.K ao | 


b) za opłatą (<korzy | 


lain tą 


Pp TY r TP PP W A O YE ECT EPO EEC EE MY TOWARY OPEN YYY em 


Zejdsywski mumiejętule potrafi grać na 
nerwach rubłłezności i esięga krańcowy 


+ efekt w ssłatnin numerze swego wysiępu 


jake bombista. Janota i Świderska w sca: 
nie s Halki, śpiewanej w malowniczych stro- 
jach indewych, zbierają również sssłażone 
okłagki, | 

.  Publiezność, na ogół biorąc, dobrze ba= 
wiła się 
nianei 34, 


grzał. 


___ W Warszawie odbył się uroczysty ob- 
chód, poświęcony pamięci Marcina. Ka- 


Sprzaka, stracenego na słekach cytadeli ` 


we wrześniu 1905 roku, Pan Czesław Hue 
lanicki z okazji tej podaje w „Przegłądzie 
porannym“ sylwetkę tego. męczennika 
Sprawy robotniczej, którą póniźej niemal 
w całości podajemy: 

„W martyrołogji walk, cierpień i dą- 
żeń do wyzwolenia Świata pracy imię Ka- 
Sprzaka otoczone jest wdzięczeą pamięcią, 
niewiędnącą zasługą, premienną glorja bo- 
jownika, co całe swe życie ofarnie złożył 


hatersko wstąpił ia szubienicę, na której 
zawisł e Świcie d. 8 września 1905 r. 


po długiem, bezewocnem tropieniu osa- 
czyła wreszęie sfora żandarmów i ochran- 
ników Kasprzaka w domu przy ul. Dwor- 
skiej na Woli, gdzie przy konspiracyjnej 
drukarni wraz z inż, Guremanem zajęty 
był pracą przedmajową. 

Jak lew bronił Kasprzak swej wolno- 
Ści i jego strzały zełektryzowały miasto, od 
czasu wojny jap.-rosyjskiej „żyjące w sta- 
nie, poprzedzającym i zwiastujący Wy- 
buch wulkanu. TRONIE 

Wybuch ten nasiąpił w rok niespel- 
na pe tem. w 1905 roku, który wolność 
i życie wrócił niejednemu z więzionych, 
nie doczekał jednak już dni tych Kasprzak, 
zgładzony po półtorarocznem śledztwie i 
katowskiim „sadzie“. 

Pragnę dziś rzucić garść wspomnień 
osobistych, wspomnień, które mi Żywa 22- 
wsze stoją w pamięci i których czas nie 
zatarł i nie Osfabił, | 

Z Kasprzakiem łączyła mnie wspól- 
na praca od 1888 r., kiedy po ucieczcę z 
więzienia przybył do Warszawy, gdzie z 
początku Inźnie i dorywczo, następnie sta- 
le spotykaliśmy się. 

A byly to czasy popogromowe „Pro- 
letatjatu”, czasy szubienic, katorgi i zesła- 
nia, kiedy łudził się carat, że „procesem 
29* zdławił w zarodku ruch socjalistyczny 
że sterroryzował i obezwładnił klasę robo- 
tniczą, f 

Ludziom którzy zdecydowanie roz- 
wiewali te złudzenia caratu i burżuazji, 
którzy energicznie budzili z martwoty pro- 

jat, urganizowań go i uświadamiali, 
Kasprzak, jako wytrawny już wtedy dzia- 
łacz, służył radą, pomocą, wskazówkami 
doświadczeniem.  - 

-Tysiące możnaby naliczyć przykła- 
dów jego przytomności, zimnej krwi, któ- 


ką orientacją. 

" 'Po_ zaaresztowaniu 1 przywiezieniu 
mnie do 10-go pawilonu, dzięki tylko spry- 
towi Kasprzaka, nikt więcej n mnie nie zo- 
stał aresztowany, o czem się ku niesły- 
chanej mej radości dowiedziałem dopiero 
w kilka miesięcy. Bo było to tak. | 

Nazajutrz po mem aresztowaniu ra- 
no mieli do mnie przyjść, oprócz Kasprza- 
ka, Padlewski (późniejszy zabójca w Pa- 
ryżu generała żandarmskiego Seliwersto- 
wa) oraz kilku robotników z Żyrardowa, 
gdzie się nawiązały wiele obiecujące sto- 
sunki. 8 

Okna mieszkania wychodziły tra uli- 
cę, odgrodzeną płotem dość szerokiego c- 
| gródka. Przed rozsttniętą firanką stał w 
mieszkaniu Szpicel, który ją momentalnpm 
ruchem ręki zsunął, gdy zobaczył, źe ktoś 
w okno spogląda. Tym „kims“ był Ka- 
sprzak, któremu, choć osoby nie dojrzał, 
ale poruszenie firanki wystarczyło, aby nie 
tylko samemu nie wejść, ałe rozstawić „pi- 
kiety”, dzięki czemu nikt nie „wpadł*, 

ĮI oto, razu pewnego w 1892 roku wy- 
wołują mię z celi więziena „Kriesty* w 
Petersburgu i ustawisją między dwoma kra- 
tami. Po chwili ukaznje się student Sta- 
nisław Pękosławski i słyszę od niego: 


G. Bronawski| La Manola |E. Latesińska 
Poisk - Węgierska - Polska 
" - Humorysta. 'Tancerke Kuplecistka 


-Trio Fidelio śpiew i tańce. l 


wézoraj w teatrzyku przy Cegiel- | 


na oltarzu wielkiej idei, z jej hasłami bo- | 


Pamiętny w dziejach Warszawy po- | 
zostanie ranek 27 kwietnia I904 r. kiedy | 


| pozorna ustępstwo, 


| ło się, 


rą łączył z szaloną wprost odwagą i szyb- | 


w zimowej sali. Początek o godz. 8 wiecz. 
4. Karszówna 
Tańce 


Nr. 252, 


— Marci szpieg .Ț i . 

_ Zebym sta lat żył, to tego oszoławia* 
jącego wstrząśnienia nie zapomnę, mů na 
sile swej ono nic nie straci. Byłem w roz- 
paczy, blizki obłędu. 

Po powrocie de Warszawy w 1895 
roku. organizację „Prołetarjatu* zastałem 
zburzoną, na jej miejsce powstała P, P. S. 
z ideologją której niepodobna się było poa 
godzić. Podzielłem się z tem z Kulczyc- 


|kim, który jedhak początkowo miał pa- 
dzieję wpływać i oddziaływać na jej. dzia- 


łaczów, pa aliżować i neutralizować ich 
nacjonalizm, szowinizm; była to ciężka » 
jak się niebawem okazało,  bezuadziejna 
walka. = SE - 
Z Kasprzakiem ma to Ścisły związek. 
Intryganci postanawiii bowiem zgu- 


„bić, unicćstwić moralnie Kasprzaka, który 


z „Iówym: prądem” walczył z wrodzoryt: 
mm zapałem t inteligencją. Sfałszowano 
pięc dokumeat i ogłoszono w „Przedświ- 
cie”, aż 

Aby łe petworną krecią intrygę zde- 


maskować, wrócił Kasprzak do kraju. Na 
| granicy go aresztowano i do cytadeli prze- 

wiezieno. Symudował psychozę, odesS'ane 
go więc dò Jana Bożego, skąd po przepi- 


łowaniu krat nacieki. i ć 
Widzialem go. Widział go Ku'czycki, 


| We dwóch postanowiliśmy sprawę wyja- 


Śnić-i pręgierz potwarcom wystawić. 
Na III zjeździe P, P. S., który się w 
1895 roku na Zielone Świątki odbył w 


| Wilnie, gwałtownie przeciw tej ohydzie 


wystęnpowaliśmiy. Zdawało się, że Józef. 
Piłsudzki, Stanisław Wojciechowski, Młocki, 
Malinowski i kiku- innych „mężów zaufa- 
nia* zostali przekonani. Niestety, było to 
bo juź po zjeździe w 
najnikczemniejsze z 
jakie Świat widział, powtórzy- 


m. $Ś' Robotnika" 
oszczerstw, 


(W tym czasie Kulczycki ponownie 
został w Kownie aresztowany, ja zaś wy- 
jechałem do Genewy, gdzie na zjeździe 
delegatów związku zagranicznego socjali- 
stów połskich, odbytym w końcu grudnia 
1895 r, sprawę tę upiorną pragnąłem raz 


| ra-Światło dzienne wyprowadzić. 


Panowie Witołd Jodko, Aleksander 


| Dębski i inni sprzeciwiali się temu. 


I potrzeba było dopiero szafotu, aby 
— po 13 latachil! komisja, złożona z Igna- 
cego Daszyńskiego, Leona Falskiego i 
Estery Golde, wydała orżeczenie, że „za- 
rzut jakoby Marcin Kasprzak był osobi- 
stością podejrzaną o stosunki z policją, nie 
został udowodnieny*. a 
« Tylko tyłell! - G 
Z wyrafinowanym okrucieństwem błae 
gającej o pożegnanie się z mężem żonie 


| Kasprzaka wyznaczono d. 8 września 1905 
| roku „w poludnie“, a kiedy z synkiem na 


tę godzinę do: cytadeli przybyła — dowie- 


; działa się prawdy. 


Jeżeli do kogo, to do Marcina Kas- 


| przaka w pełni można zastosować: non 


omnis moriar. i 
Pamięć © nim, o jego życiu, poświę= 
cenin i męczeństwie długo nie przestanie 
być ożywczem źródłem dia ludu pracują” 
cego w Polsce". - | 5 


Teatr Polski 


(Cegielniana » 63) 


UWAGA: UWAGA: 


Nitnameni na seron (SÓ/ 


| Kupujący z góry bilety na szereg przedsta- 


wień teatra nych 


-na sumę od 5 do 10 rb. otrzymuje 5% bonifikaejt 
108 2. 


z =» = 0 EJ T z = 
p * s 4 > 36 T b. > 15% » 
ur. Ca = wyżej 30 rb. 20% è 


Członkowi: Fow. Teatralnego otrzymują 5$ 
dodatkow ej ulgi. 

Biłety abonamentowe do nabycia w kasie 

teatralnej i w biurze dźienników „Promień“ 
(Piotrkowska 81) i 


: Rozpoczęcie sezonu dn. 16/9 
Komedja Arystofanesa p. t. „Gromiwoja". 


ulica 
Zachodnia 53 


AE 


Niemiecka Toter, 
Charakt. diseuse Tanc- Subg 


i Reżyser W. Łętowski. 


Poldi a] Ilonka v Szilassy 


Nr. 251. 


To i- owo, 
Powódź dziennikarzy. 


„W Rosji wydano prawo, mo- 
cą którego współpracownicy 
pism rosyjskich „SA wolni od 
służby wojskowej”. 

Wzmianka z gazet. 


Prawie cała męska ludność Peter- 
sburga juź od kilku dni znajdowała się 
przed redakcjami w ogonkach, które do* 
głodziły do rozmiarów tak potwornych, 
fe nasz łódzki na Andrzeja, nawet w 
zkwilach swego największego. rozkwitu, 
był wobec nich wielkością nieskończe- 
nie małą... 

Dzięki nowemu prawu, . 
zbijały miljonowe fortuny. Komu gro- 
o powołanie pod broń kupował za 
kajońską cenę. legitymację jakiegoko!- 
wiekbądź pisma i był wolny od służby 
wojskowej. 

Posiadanie Aika stalo się teraz 
lepszym interesem, niż spekulacja pro- 
duktami żywnościowemi, manufakfurą, 
bal—nawet zyskowniejszem, niż dostawy 
dla. intendentury. 

Wkrótce namnożyło się tak wiele 
pism, iż wydawcy nowopowstających, 
nie wiedząc jak je ochrzcić, nie nada- 
wali im żadnych tytułów; można więc 
było napotkać, naprzykład, takie szyldy: 


Izaak Abramowicz Goldmacher, 
dziennik pol tyczny, społeczny i literacki; 
albo 

- Sergiej Antonowicz Chuliganow, 

codzienny organ bezpartyjny. 
Lecz prędko skończyły się piękne 
dni Aranjuezu! 

O Urzędnicy ministerjum wojny, za- 
zdroszcząc swym. kolegom z ministerjum 
spraw wewnętrznych krociowych fortun, 
adołali przeprowadzić poprawkę do no- 
wego prawa, na zasadzie której władze 
wojskowe będą uważać za dziennikarza 
tyłko tego, kto przedstawi conajmniej 
jeien własny artykuł, podpisany pełnym 
imieniem i nazwiskiem. 

Wśród wydawców zapanował po- 
Ho. Ogonki. przed redakcjami zni- 
nęty. 
Zaledwie 0,0001 proc. tych pseudo- 
dziennikarzy umiało jako tako pisać, a 
cóż tu dopiero mówić o spłodzeniu ar- 
tykułu. Lecz i to prawo potrafiono o- 
bejść. NZ 


Zaczsły się taraz rajskie czasy dla 
dziennikarzy, od których, chcący się u 
wolnić od wojska, kupowali artykuły, by 
je wydrukować i własnym podpisem za- 
opatrzyć. 

Ponieważ każde pismo  drukowało 
kisaseś takich artykułów dziennie, więc 


redakcje. 


EEES EEEE o a a A mp W 
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iwyczerę 


GAZETA ŁÓDZKA 


ZZ, 


też rozmiary gazet steły się wprost gi 
gantyczne. 

Numer 200-stronicowy był uważany 
za niewielki, a taki, do przeniesienia 
którego trzeba było dwuch tragarzy — 
za zupelnie normalny- 

Tymczasem, naczelne 
wszczęło alarm i zażądało od instytucji 
prawodawczych zniesienia prawa; gdyż 
wszyscy powołani rezerwiści okazali się 
dziennikarzami, 
„było zacis”rać do szeregów, CO, wobec 


odbić na sytuacji wojennej. 

Wydawcy przeraziii się powtórnie, 
gdy nagle ajencje urzędowa rozesłały 
sensacyjną depeszę tej treści: 

„Wczoraj na Newskim Pros- 
pekcie przyłapano jednego z pobo- 
rowych, posiadacza niebieskiego bi- 


Gjczyzna może z uf:ością spoglą- 
dać w przyszłość!” 


Wiadomość 
Rosję i państwa z nia sprzymierzone. 
Z tej okazji król angielski wysłał 


wygłosił mowę, w której wykazał, iż 
Francja posiada niezłomną wolę zwy= 
cięstwa; Gabryel d'Annunzio napisał pło- 
mienną odę; Anglicy posunęli się o dwa 
całe na froncie długości 400 kilometrów, 
rosyjski sztab generalny dodawał w ko- 
munikacie do rzeczywistej liczby jeńców 
po-00, a temperafura króla greckiego 
podniosła się jeszcze bardziej. 

Urzędownie ogłoszono o  niewy- 
czerpalności materjału ludzkiego Rosji. 
Koalicia postanowiła przystąpić do no- 


we decydującej ofenzywy. 
j Fig-lik, 


Wiec Państwowców Polskich 
w Warszawie, 


Zapowiedziany na wazoraj wiee Kiubu 
Państwowców Polskich w Warszawie od- 
był się w wielkiej sali pałacu lodowego 
na Nowym Świecie. Zebrało się na nim 
kilka tysięcy ndzi. 


sistrów węgierskich, hr. Tiszy, która brzmia- 
łe, jak następuje: 

„Proszę Was, moi Panowie, przyjąć 
maje głęvokie podziękowania za Wasz tele- 
gram z dnis 4 września i za gorąca wyra- 
Żone w nim przes Was ucznea. Wszystkie 
czynniki monarehji anetro-węgierskiej, które 
chroniły pomyślność gospodarczą Gaiieji 
polskiej, jej wGlność polityczną i rozwój na- 


e} sympatją Śledziły, tączą nadzieje odpar- 
cia napadu rosyjskiego, zagrażającego na- 
szemu narodowemu istnienia, z wyzwołeniem 
Polski z pod jarzma ro:yjskiego. 


Teatr „Miniature” 
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do prania bielizny, 


| Składy fab.yczne w Łodzi: 


c 


Języki: Poiski, Niemiecki, 


ża Ba UJ E SEEL 
z z Glugoletnie SEO w a J, przyj- 

„< muje codziennie i udzieła porad. ; 
Mikołajewska 40, obok kościoła. 


NAJLEPSZY a ER MALTY | 


wyrób Tow. Akc. Zakładów Chemicznych w Częstochowie, zawierai-cy tylżo produkty 
konieczne do prania bielizny nie niszcząc takowej 


duje eszczęćn. mi mydle, czasie, opale i pracy oraz konserwuje dobrze b eliznę 


Do nabycia we wszystkich sklepach. 
passa: AB 


ry, 
n 
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do prania bielizny, 


108 i Spacerowa Ni $. 


ZZ 


Dnia 20-go Wrześ "ia r. b. zostają otwarte 


Kursy języków R. 


Wólczańska 23 (lokal p. Hochsteinowej). 


Francuski, Angielski, Rosyjski i Łacina. Zajęcia dzielą się na gruny: 
niższą, średnią i wyższą. Zostaną utworzone oddzisine grupy w celu przygotowania na ma- 
turę i do wszelkich zakładów naukowych. 

Informacje i zapisy w kancelarji kursów Gie piętro) - cadziennie od godziny 5—6  wiecz. 


jermanówny 


i| Dr. med. St. Klukow 


choroby wewiętrzne, żołądka i kiszek, 

Były asystent Prof. Minkowskiego 

A A - Adolfa Schmidta (Halie). 
Zawadzka 8, 


przyjmuje cd'3 do 5, oprócz Niedziel. "WŁASNE 
LABORATORIUM. 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m p. Przejazd 8. 


dowództwć 


nie można przeto ich. 


ności A zezysić di: J 
Wreszcie „przemawiał adw. przysię” 
gły Franciszek Szymański, krytykując 


ta zelektryzowała całą | 


: rezerw, mogło się emne. 


letu, nie będąsega dziennikarzem. 


telegram gratulacyjny do cara, Joffre. 


Wise rozpoczął p. Pe- 
cehalski odczytaniem odpowiedzi prezesa mie. 
- Jagodnica, Temaszą Markowskiega i arabo- 


rodowy, które log- narodu polskiego g gorą-. 


Nigdzie 


A A. A. 


(wrocław). i 


te uczacia nie są głębsza i moeniejsze, niż 
wśród naredu węgiersk'ego, który całą głę” 
big swej miłości ku wolności—o0ierpisn'a i 
radości innych, wgłaeść miłujących narodów, 
rozumia i im współcznie. Z Waszami dąż- 
ncściami, by uczynić dle rarodu: polskiego 
wszystko, eo leży w zażresia ludzkiej możli- | 
wości, wszystkia kompeten a ezynosiki mas 
narchji są zgodue, i czuję się szezęśliwym, 
IE w tej sprawie mocą ws spółdsialać”. i 
Następnie zabrał głos redaktor Ma- 
kowiecki, przypominając obowiązki po- 


laków, którzy winni stać twardo w ży- 
wiołowym pragnieniu odzyskania niepe- 
dległości dla swej eiczyzny. 

Nastepnie przemawiał P- Downara- 
wicz, przedstawiciel C. K. N tHumacząć, 
dlaczego błędem politycznym jest opie- 
ranie przyszłości Polski na ugodzie z 
moskalami, a jakie względy każą nam 
łączyć losy nasze z państwami central- 
nami. 


spokojnie tak zw. „arjentację rosyjska”. 
Wspominając zaś o komunikacie, w któ- 
rym fpodpisżne Strenniciwa protestują 
przeciwko uchwałom powziętym na wie- 
cu w dniu 3 b. m, mówca przypomina, 
że w swoim Czasie niektóre z i tych stron” 
nictw czynnie popierały „drużyny Gor- 
czyńskiego” również nie posiadając na 
to „żadnego mandatu od narodu. Kto 
zaś ma za scbą moralne poparcie na- 
redu i za kim jest większość, niech od- 
powie na to porównanie liczbowe sił 
„Legjonów Polskich" i garsteczki skła- 
dającej tak zwaną „drużynę dorczyń- 
skiego“. 

Przemawiał również p. Studnicki i 
inni 
Podczas przemówień tych, grupa 
osób innych przekonań, starała się za- 
kłócić spokój zgromadzenia, jednakże 
większość usunęła ich z sali. 


OBwieszczenie. 
509 Marek nagrody- 


Ozeło g. 1 w nocy z dux. 7 na 8 b. m. 
napadlo esterach nieznanych zamaskowsnych 
bandytów na gospdarza i gołtysa wsi Huta- 


wali około 600 rub, w gotówce, Zadawszy 
Msrkowskiemu i jego Żonia rany w głowę za 
pomoaz tępego nerzędzia, 

U bandytów widziano dwa drągi i dłu- 
gi nóż; nia pozostawiwszy nie zbiegli polem 
w kierunku Rąbienia. Bandytów było czte- 
rech, rozmawiali po polsku. £ pozorów są» 
dzić można, że byli oni ch>najmieni z rūz=- 
kładem mieszkania i jago szczegółari, 

Za uięcie sprawców lub jednego s nich, 
albo za wiadomość, która doprowadzi do u- 
jęsia ich, wyznacza Się nagrodę 900 (pięćset) 
m:res5, 


SKI 


kara DER dk Wt a 


O ipowiedsie dane nadsyłać nalaży da 
biur żasdarmerji przy Prezydjum Policji (pa- 
kój 86a} albo da prokurażorji miejskiej do 


-aktów 3 J. 2168/16. 
Ces. Niem. Prezydant Policji 
w z Dr. Hohn.. 


Biedna uczenica za naszem po- 
rednictwem uprasza koleżanki szkolne 


o ofiarowanie niepotrzebnych im ksią- 
że, mianewicie: 

1) Gramatykę po iską (Składnię) 
aa kl. Iif—Niewiadomsk'ej; 2) Bsiążkę ła- 
alńską (ówiczenia) — Krasnowolskiego; 
3) Gramatykz łacińską I część—Krasno- 
wolskiego; 4) Botanisę — Ostaszewskie- 
go i Zielińskiego. 

Ofiarodawczynie uprasza się o skła- 
danie książek w Administracji „Gazety 
Łódzkiej”. 


Przymusewą licytacja. 
We wtorek dn. 12 b. m. sprzedam 

przez licytację zaraz za gotówkę: 

o godz. 11 rano przy ulicy Średniej 

ur, 114: 

duże biurko; 

o godz. 11 i pół rano przy ul. Brze- 

zińskiej nr. 12: 

35 par cholewek do obuwia; 

o godz. 11 m. 45 rano przy ul. Ale- 

ksandrowskiej nr. 106: 

2 maszyny do szycia; 

o godz. I2 w południe przy ul. Pół. 

nocnej nr. 10: 

sofę, pokrytą skórą, biurko, szafę do 

ubrania i t p.; 

o godz. 12 i pół po poł, przy ulicy 

Zgierskiej nr. 104: 

300 sztuk skór krowich. 

Piotrkowski, 
komisarz sądowy w Łodzi. 


Przymusowa licytacja. 

We wtorek, d. 12 września 1916 r. bę- 
dą sprzedane przez licytację za gotówkę: 
1) o godz. 8'/ą rano przy ul Długiej 
Ne 108: bufet sklepowy, szafa sklepowa, 
skrzynia do mąki, skrzynia do Soli, dwie 
półki, lampa, zegar "RR; stół, serwe- 
ta pinera 2 sza 

2) a z. 9j rano przy ul. Wizne- 
ra No 12: EN kanapa; . 
3) o godz. 9 m. 45 rano przy ulicy 
Pięknej 10: maszyna do szycia; 

4) o godz. 11 m. 15 r. przy ul. Pół- 
nocnej NG 9: szała, maszyna do. szycia 
dywan; 

5) o godz. 1 m. 45 po poł. przy uli- 
cy Widok Ne 4: kanapa z pluszowem 
zielonem pokryciem, szafka do naczył' 
kuchennych. 

Urząd sekwestrowy m. Łodzi, 
putysowana maucxzyciełka udziela tanig 


lekcji muzyki na fortepianie. Przędsal- 
nians % 31 m. 33. 


Początek przed- 
stawień o godz, 
7, i S-ej wiecz. 


Lekarz — dentysta 


H. KEWITA 


Piotrkowska I7. 
b. długoletnia asyst. lek, dent. E FUKSA. 
Plłomgowanie, wyjmowanie zebów bez bólu, 
leczenie dziąseł. Szłuczne zęby z podniebie- 
niem i ‘bez padniebienia po przystępnych ce- 
nach. Przyjmujegod 16 — 2 i od 4—7 wiecz 
w niedziele i świeta od 10 — 1 po południu. 


Tiorwsaa 


bi INE Ha a" + 


„«gherób zębów i jamy ustnej. 
teraz Miksłajemska 83 róg Ewan- 


giejickiej 


Najlepsze ZĘBY sztuczne 1 plomby 


Leczenie ooa eae Od. 9 r. do 6 wiecz, 


Take cji fortepianu 
l ,; ftearja" hermonja, historja) | 


udziela dypłomowana uczenica prof Michałow- 
skiego (konserw. a 3 po 18 m. 6 
ge 


gee z saa wyjazdu 
sprzedam króliki rasowa i 
| z urządzeni: ma. Wiadomość Andrze- 


ja 38 m. 
LA. A. EW YTOŹRSŚ: IOŻEB, SZ bieli niar- 

kę, otomane, tremo, stół, krzesła, 
różne drobiazgi sprzedam - bardzo „tanio. Piotro 
RE 173, ri tabaczny, 


-bilet czorweny wojskowy, kontrakt ogrod 


-Na maszynie rotacyjnej w iłocziii JANA GROÓDKA Przejazd © 


p=: 7 września r. b. zamieniono czarną parasolkę 

w koamstantynowskim tramwaju, przez pomyłkę - 

ię, właściciel może odebrać w Łodzi ul. Zawadz- 
ka X 32 Bałuty. 


KŻ TOFLE, dobre na paszę, da sprzedania. Wiado- 

"mość ul. Nawrot Ne 7 m. 16 od 2—4-ej. 

CZE karetką na kołach gumowych uży wani 
w  dodrym stanie, d-ro osobową, lub lande 

le-kie. Rós w Adm, „Gazety hódzkiej* do 

dnia 14 IX. r. b. dla HL O. 


Kefir ZEŃ środek odżywczy K yo 
kiego i Ska peoga apteka W. Danie- 
icckiego Piotrkowska 127. 


AWRT okazyjnie sprzedam. Zachodnia RSL 


Stolarnia. 


30 morgów ziemi z budynkami gospodarczemi, 
domem mieszkalnym i ogredem, owocowym pod 
Koluszkami, na dobrych warunkach do wydzierża- 
wienia. Bliższe szczegóły u S. Przedeckiego ulica 
Cmentarna 1. 


Kons. prawn erszorff, 

Prośby, skargi Piossowsta 24 
Po jest chłopiec do nanki do krawca. Głów- 

na 4i. 
otrzebni; zkweiser Ślusalze i UCUiOWI6 GO ZA” 
kładu ślnsarskiego. Wólczańska 8 189 
kad mało nżywsny i maszyny do szycia 
sprzedam. Rzgowska 2 m, 16. 


jóia Mizałęcka w zad paszport RCA, wyda- 
ny z gminy. Piekary pow. Turecki 
arjansa Rogozińska R: paszport niemiecki, 
wydany w N. Roki 
SE |... TERE wydsBy przy 
uł. Kruezej us imię Antoniego Kujawiaka, 
owy 
wydany przes ks, Kaczorowskiego ze Skoszew 
i 50 rb. papierami uł Częstochowska 9 Antoni 
Ruiawiak, 


SETOS TAERAA SEA OE 
pora Kwaśniewska zgubił paszport niemiecki, 


wydany przy ul Spacerowej. 
NN cawa Woiłcka. zgubiia esa niemiecki 


zydany przy tl. Ewangielicziej 10. 
oha Walczak zgubiła pseszport niemiecki, 


A ALA Tray u i. Przędzalnianoj 54. 


